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Wiadomości dworskie. 


We oawartok, d. 8-go b, m., dany był 
bul we własnym J. O. Mości pałacu Anicz- 
kowskim. Bal odbywał się w sali, oświeco- 
nej elektrycznością i ozdobionej roślinami 
ogzotyoznomi. Na balu obecni byli Najja- 
śniejsi Państwo, J. 0. W. Cesarzawiez Na- 
stępó Tronu, W. Ks. Jerzy  Aleksandro- 
wież, W. Ks. Włodzimierz Aleksandrowicz 
z MałżonkącW.tKs. Maryą Pawłówną, W- 
Ks, Sergiusz Aleksandrowicz z, Małżonką 
W. Ks: Elżbietą Teodorówną, Wielcy Ksią- 
żęła Paweł Aleksandrowicz,  Jenersłowie 
Feldmarszakowie Mikołaj Mikołajewi 
Synami, W. Ks. Aleksandra Józefówńa, W. 
Ks, Konstanty: Konstantynowicz. 
ką W. Ka. Elżbietą Maurycówną i i 
soby Familii Qesarskiej, oraz wielki ksią- 
że heski z następcą tronu i eórką, Na bal 
rozesłano 820 zaproszeń, a w liczbie zą- 
proszonych znajdowali się: p. minister 
"spraw zewnętrznych, sekretarzstanu Giers, 
poseł duński Kier 2 małżonką i sekretarz 
poselstwa, poseł ruski przy, dworze dui- 
„skim hr. Poll, oraz osoby ze Świty Cesar- 

o skiej, ks. Dondukow-Korsakow, prezydent 
Petersburga Gresser i inni, Zjeżdźać „się 
zaczęto o godz. 10-ej wieczorem. Osoby, 
które wedłag przepisu; noszą żałobę. mia- 
ły krepę na dewem ramieniu. Obecni przy- 
*wdziali ordery i wstęgi, osóby, posiadające 
ordery hoskia, miały je na balu. Z balu W. 
Ks, Włodzimierz Aleksandrowicz z wiel 
kim księciem hoskim i następcą tronu he- 
skim udali się na polowanie do/stacyi Wo- 
łosowo_ kolei bałtyckiej w towarzystwie 
> marszałka dworu hoskiego v, Westen-Wol- 
dora i! jenerał-majora Wasmunda. Pociąg. 


daltcya „Gazety Rado; 
: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego Kośmiń 


ciąg kilku. tygodni zapełniać szpaliy „Ga. 


le i Ozwartlzi rano. 


Ogłoszenia 


gbrócz oplaty pocztów. (U, 
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otwaria ód godz. 10) 
Reduktor przyjmuje codziennie od 
Rękopisy 


zety Radomskiej", jeżeli kwestya zakupie. | 
nia nowego fortepianu, dla restrsy lub u 

rządzenia balu rzemieślniczego przez dłagi 
Czas zajmowała czytelników tejże gazety, 
to nie sądzę, sby Szanowna redakcya i lać 
skuyi czytelnicy mieli 6oś przeciwko tema, 
że i ja zabieram głos w sprawie, podnie” 
sionej przez p. IE. F. w artykule: „Stano- 


wisko i zadanie inteligencyi żydowskiej 
u naś'ę 


Że w społeczeństwie: naszem istnieje 
powna niechęć i uprzedzenie ku żydom, 
temu zaprzeczyć trudno, ale szkoda wiel- 
ka, że p. F, nie chciał zadać sobie trudu 
wyjaśnienia genezy tego zjawiska. Jako 
przyrodoznawea, p. M. wie: dobrze, że w 
przyrodzie nie ma zjawiska, któreby nie 
miało swej przyczyny, że nie byłoby pietw- 


bez zastrzeżenia nie zwrucają się 


e" — księgacnie: pp. Grolomana, Zuebra i Dubellowej, 
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odjechał o godz. 4.0j min. 10 rano. 


(„ Praw. wiestń.) 
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Głosy publiczne. 


XIV. 
Nasi Maurowie. 


Jeżeli gęganie o „gęganiu* mogło przez 


SERCE ERINU. | 


Romans irlandzki, współczosny. 


Miss OYENS BLACKBURNE. 


Nie dała sobie odebrać martwego dziec 
ka, wśród łkań spazmatycznych Okrywa- 
40 pocałunkumi zimną i posiniałą twa- 
Tzyczkę jego. Wolałaby umrzeć skma z 


trzność miłosierną okazała się, u- 
pasająe liczbę ust, które żywić mu- 
ła, 


* Mugela Boyd łzy miała w oczach, usiłu- 
jąc ją pocieszyć, ale uapróżuo. 

2 krotost się dziwić, że na zgroma- 

zeniach "przemawiają przeciw. wywłasz- 
szaniu furraerów przez właścicieli /ziem- 
kich? — wymówiła Mary. półgłosem — 

je przez to przeklęta prawo biedna 
Kobieta straciła męża i dziecko. 

— Doprawdy, Mary, sama już nie wiem 
16/0 tem myśleć.... kraj nasz w strasznem 
amajquje się położeniu. Muszę. wracać, ale 
dajcje mi znać, czy nie będę mogła w 
626mm pomódz tej nieszczęśliwej, 

= 0, z pewnością. Bóg zapłać pani. 

Zmierzchało się i Angela śpiesznie scho- 

% pagórka, 

* Przyszedłszy na. placyk niewielki, za- 
trzymała się; tłum gęsty otaczał trybunę, 

ną na prędce z kilku beczek, przy- 
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szego, gdyby nie istniała „druga i że to 
prawo  przyczynowości. panuje zarówno W 
Świecie matoryi jak i ducha. Jeżeli tedy 
musi być. jakaś przyczyna owej wiekowej 
niechęci: naszej ku masom żydowskim, to 
należało  przedewszystkiem wyjaśnić jaka 
mianowicie i dopiero. wtedy przystąpić do 
rozwiązania kwesty! od kogo: od nas, czy 
też wyłącznie od was zależy usunięcie złe- 
go. Z półsłówek: autora i niektórych oder. 


krytych deskami. Zdjął ją strach, bo cho- 
ak ki 2 desa yah łarnże śtóbetaikó wi 
farmerów: nie myślał uchybić jej w czem- 
kolwiek, instynktownie obawiała się wszel- 
kich zbiegowisk, szybko zatem wróciła do 
chaty mistress Śbeelds. Mary poleciwszy 
biedną Peggy opiece matki, wybierała się 
już do domu. ; 

— 00'się stało, miss? — spytała zdzi- 
wiona, 

— Nie mogę przejść przez tłumy — 
odpowiedziała Angela. Na płacyku posta- 
wili mównicę. Pójdź ze mną, Mary, będzie 
nam roźniej jakoś razem. 

— £ przyjemnością, miss. Matko, po- 
wrócę tu jutro rano. 

— Niech was Bóg prowadzi | — rzekła 
staruszka, 

Tłum zwiększał się 00 chwila. sd esl 
wały się tam i kobiety, ale w małej licz- 
bie. Dochodząc już do plicu, Mary i An- 
gela ujrzały nadjożdzujący wózek i wysia- 
dających 2 niego czterech mężczyzu, uka- 
zaniu się których towarzyszyły głośne 
okrzyki. "Tłum zwar się, okoliwszy try- 
buog, Ucieczka stała się niemożliwą, Ah- 
gela. wystraszona przytuliła się do Mary, 
która we wstępującym na podwyższenie 
mężczyźnie poznała Lawreńce'a Power'a. 


IL 


Mówca prosił zgromadzenie 0 spokój. 
Tłum był posłuszny i wśród głębokiej ci- 


do 1 i od g. 4 do 6, 
godziny 12-ej do godz. 2-ej po południu. 


| Zachód mom 6 w 11 
| Długość dni - «godzin 9 „ 53 
|| Przybyło gLARiyj 15 


składy papieru: Bakowskkiago i Bujączkowikiego; 


ego, 


janych zdań jego mógłby ktoś przyjść do 
waiosku, że my nie nawidzimy żydów, jako 
r, że więc pochodzenie i wiara jest 
Kana, a „aoże jedyną przyczyną neta 
„wiści naszej. Jeżeli tak sądzi Szan. autor, 
to popełnia błąd kardynalny, 

Że pochodzenie innopiemienne i wiara 
nie usposabiały narodu naszego wrogo, na 
to historya nasza aż nadto przedstawia do- 
wodów. Ale po.co mamy odgrzebywać to, co 
należydo przeszłości, spojrzyjmy lepiej wte- 
raźniejszość a zaraz ujrzymy fakt, potwier- 
dzający powyższe twierdzenie. Czy do Szan. 
autora nie przemawia przekonywająco ta- 
kie u. p. zjawisko, że pośród nas, weźmy 
choćby tylko sam Radom, żyją ludzie, 
którzy noszą nazwiska nie polskie, których 
wiara często inna i pochodzenie innople- 
mionnę a jednak my, tabylcy; nie upatru- 
jemy w nich żadnych „łatek: | nie żywimy 
ku nim żadnej: niechęci, lecz przeciwnie 
szanujemy ich, kochamy u częstokroć u- 
wielbiamy i czcimy pamięć ich jak relikwię 
jaką świętą. 

Dlaczegóżbyśmy więć mieli być nie- 
sprawiedliwymi tylko względem żydów i 
nie nawidzili ich ża to, że są synami Tzra- 
£la a nie potomkami germanów? Jeżeliby 
Już szukać powodów do nienawiści ple- 
qiennej, toć przecie daleko więcej znaleść 
by eh można w ojczyznie Bistarków, 
aliżeli w sympatycznej historyi ludu Moj- 
żeszowego. 

Jeżeli więc społeczeństwo nasze żywi 
niechęć ku żydom i jak utrzymuje p. F., | 
szuka w żydzie a priori oszusta i okpi 
sza”, to, musi: być jakaś inna przyczyna, 
leżąca po za obtębom kwostyi pochodzenia 
i wyznania. My nienawidzimy. żydów nie 
2 to, żesą żydami i wyznawcami Mojże- 
Sza; lecz za to, że rozsiadłszy się wśród 
narodu, który im więcej niż inne gościn- 
ności. okazał, zamiast wywdzięczyć się 
szezęrem . poczuciem obowiązków obywa- 
telskich, pomimo upływu wieków pozostali 
dla nas żywiołem wrogim i nad wyraz 
szkodliwym, Powodem naszej niechęci i 
uprzedzenia względem żydów są te krzy 


dy i ta szkodliwa działalność, jakiej się 
oni zawszo dopuszczali i dopuszczają. 

W Kukizowie, w Galicyi, ktoś potarbo 
wał niedołężnego starca. Z powodu pod= 
szeptów żydowskich podejrzenie padło na 
Strzeleckich i cały świat zajmuje się tą 
zbrodnią. Kto winien nie wiadomo. Strze- 
Jeckich sąd uniewinnił. Przyszłość może 
wyjaśni, że zbrodni tej dopuścili się żydzi 
a tymczasem żydowska prasa wiedeńska 
w fałszywem świetle przedstawiwszy spra- 
wg, rzuciła już kamieniem na całą szlach- 
tę galicyjską, Żydzi bardzo często po- 
pełniają' stokroć większe zbrodnie, na 
wspomnienie których natura się wzdryga, 
krew ścina w żyłach a jednak nikt o nich 
nic nie pisze i nie mówi, bo to rzecz 
zwykła, 

Lat temu kilka, na pograniczu powia- 
tów radomskiego i ilzeckiego, dwaj oby- 
watele ziemscy X. i Y. na drodze, prowa- 
dzącej z Ilży do Radomia, zatrzymali w 
nocy kilku żydów z końmi kradzionemi. 
Panowie X. i Y. spełnili tylko obowiązek 
obywatelski i do tego względem żyda, gdyż 
zatrzymane przez nich konie okazały się 
Skradzionomi u żyda, a jednak czyn ten 
obywatelski ściągnął na nich straszne skut- 
ki zemsty żydowskiej. W ciągu kilku mie- 
sięcy wszystkie. zabudowania gospodarcze 
patów X. i Y., z całorócznetni zbiorami, 
poszły z dymem, podpalone ręką zbrod- 
niczą. Zdawałoby się, że tej zemście nie- 
słusznej stało się już zadość, ale gdzie tam, 
zemsta żydowska wźględem „gojma” nie 
ma granie. Wpadają wigo na piekielty po- 
mysł rzucenia podejrzeń, że panowie ci 
sami podpali swoje mienie w celich spe- 
kulnoyjnych. Kilkudziesięciu żydów skła- 
da zeznania w tej sprawie takie, że ogół 
tych zeznań zdaje się niewątpliwie świad 
czyć o winie panów X, i Y. Jeszcze chwila 
i twochę więcej zręczności zestrony fałszy- 
wych świadków, a najuczciwsi ludzie mo- 
gii się znaleść za kratami więzienia, Dzię- 
ki tylko rozwadze organów sądowych, kry- 
tycznie odnoszących się do zeznąń żydow. 
skich, sprawa ta wreszcie wzięła 


szy Lawrence Power przemówił głoś 

— Długo, zbyć już długo cierpieliśmy; 
teraź postanowiliśmy zasłonić piersią 1 
stanąć murem za ziemię naszą, nasze o 
gniska domowe. (Objawy uznania.) Przy- 
jaciele! dzieje nieszczęść naszych długie, 
uprośiłem zatem świadomego wszystkich 
ich tajników towarzysza mego, Daniela 
Crosby, aby wam coś z nich dzisiaj rożpo- 
wiedział. 

Powitany głośnemi okrzykami, wystą- 
pił teraz człowiek lat trzydziestu pięciu, 
wysokiego wźrostu, 2 wyrazem stanowczo- 
ści na twarzy. 

 Współobywatele I — zaczął — serte 
moje raduje się, gdy widzę tak liczne ze- 
branie. Jeżeli się nie mylę, wiecie już od 
Lawrence'a Power'a, że ostatniemi czasy w 
całej Trlandyi tworzą sią stowarzyszenia, 
jące na celu upamiętanie właścicieli, 
(„Tak, takls) Powinniśmy zjednoczyć się 
i wspierać w usiłowaniach ku temu skie- 
rowaftych. Jeżeli nawet nie uda nam się 
odrazu, nie traćmy przeto ducha. Głos 
nasó musi być wysłuchanym w parlamen- 
cie londyńskim, w którym zasiada kilku 
właścicieli, stanowiących prawa dła ko- 
rzyści osobistych a nie dla dobra narodu. | 
(Objawy uznania i świstanie). Tdźcie za 
przykładem 0'Connelta (głośne okrzyki) i 
według rad jego: agitujcie, agitujcie i agi- 
tujcięt_ Anglia nic jeszcze nie dała Trlan- 
sdyi dobrowolnie; wszystko: wywalezanem 


kąbądź cenę zdobyć emancypacyę katoli-- 
ków i zdobył ją. Przyrzakańcie zobie, żo 
płacić będziecie tylko słuszny czynsz z 
gruntów dzierżawionych a ręczę za powo- 
dzenie waszej wytrwałości. Nie uciekajcie 
się do gwałtów, bo przemoc wszelka wyda 
was w ręce władzy, mającej siłę za sobą. 
Powiadają, że członkowie naszego stowa- 
rzyszenia dopuszczają się zamachów — to 
nieprawda! Nie przeczę, że były naduży- 
cia i czyny gwałtu, ale przysięgam wam, 
mieszkańcy Dublinu, że pobudkę do nich 
dal rząd angielski, pragnący ciężar wiay i 
odpowiedzialność za nią zwalić na nasze 
barki. Pamiętajcie, że główną zasadą na- 
szegó związku jest: nie gwałt a prawne 
przeciwdziałanie tyranii. Agitować należy 
pokojowo, nie przelewając ani kropli krwi. 
Nikt nie ma prawa zadzierżawić ziemi, z 
której wywłaszezono poprzedniego farmera 
2a niepłacenie czynszu z powodu nieuro- 
dzaju lub z przyczyny podwyższenia ceny 
dzierżawnej. Dzierżawcy, mogący płacić 
więcej, winni przyłączyć się do, innych i 
niezłomnie podtrzymywać agitacyę, dopó- 
ki wysłańcy nasi w parlamencie mie wy- 
walcżą sprawiedliwych ustaw na naszą 
korzyść. 


być musiało. O'Connell postanowił za ja- 


kierunek. Przytoczyłem ją tutaj nie ze 
względu na potworność zbrodni, lecz dla- 
tego, że chociaż, jak o tem najmocniej je- 
stem przekonany, połowa przynajmniej 
ludności żydowskiej Radomia i jego okolic 
była wtajemniczoną w tę straszną intrygę 
a jednak nie znalazł się ani jeden izraeli- 
ta, któryby w imię prawdy zdemaskował 
zbrodniarzy 1 podał rękę pomocy niewin- 
nie prześladowanym. 

Jednocześnie prawie z powyższemi wy- 
padkami w powiecie koneckim agitowała 
Sig inna sprawa, bochaterami której byli 
również nasi „nieszczęśliwi maurowie''. 
'W sprawie o kradzież kontraktu u oby- 
watela X, lokaj tego ostatniego świadczył 
na niekorzyść żyda D. Przed terminem, 
wyznaczonym din sądzenia sprawy, kilku 
żydów, uasłanych przez D., uptowadza lo- 
Kaja i teo przepada bez wieści, a kiedy 
żona lokaja, będąc przekonaną, że męża 
jej żydzi zamrodowali, zaczęła 0 to głośno 
ich oskarżać, zjawia się do niej, pód po- 
zorem kupna jaj, jakiś nieznajomy żyd i 
truje arszemnikiem. I w tym wypadku 
żydzi nietylko nie dopomogli władzom wy. 
kryć sprawców zbrodni, lecz przeciwnie 
ludność m. Przedborza starała się ukryć 
tracicieła, bo gdy Świadkowie dostrzegli 
go w mieście, to gromada żydów otoczyła 
zbrodniarza 1 w okamgnieniu przebrała w 
inny kostium. 

Znane są przecież wypadki, że w takim 
np. Zwoleniu w dzień biały ua środku 
pynku. wyprzegano konie przejezdnym i 
kradziona. Setki żydów patrzały na to, 
wiedziały kto i dokąd uprowadzał konie, 
lecz nie było wypadku, aby żyd sprawcę 
kradzieży wskazał i dopomógł poszkodo- 
wanemmu odebrać swą własność. Jalcżeż 
być mogło inaczej, skoro poszkodowanym 
bywał „goim”, a złodziejem żyd. 

Za szczupłe są szpalty gazety, aby mo- 
żna wyliczyć te sbs (i przestęp- 
stwa, jakich się dopuszczają, te krzyw- 
dy móralne i materyalne, jakie nam 
oni na każdym kroku wyrządzają! Czyż 
wreszcie zachodzi tego potrzeba? Komuż 
ta prawda nie jest znaną i któż mi ptze- 
sadg zarzucić jest w stanie? 

I takich to żydów p. F. każe nam ko- 
chaći zyskiwać ich zaufanie. 

Na to wszystko mógłby mi jednak p. F. 
powiedzieć, że szkodliwa działalność ży- 
dów dla społeczeńć jest u- 
działem ciemnych i fanatycznych mas, ale 
obok nich stoi inteligencya żydowska, któ- 
ra 2 pożytkiem dla kraju pracuje. 

(Dok. nast.) 


XV. 


Seanowny Panie Redaktorze! Jak zie- 
mianin do swojej wioski, włościanin do 
swojej zagrody, tak, my, mieszkańcy Ra- 
domia mamy przywiązanie do miasta, 

Nie. też dziwnego, że oprócz pragnień, 
aby Radom stał się miastem zamożnem i 
wygodnem dla stałych mieszkańców i przy- 
jezdnych, radzibyśmy widzieć, aby siły 
inteligencyi skupiły się ku ogólnemu do- 
bra i pewny stały kierunek był nadany 
pojedynczym usiłowaniom I 

Mamy tu mianowicie na myśli upiększe- 
nie Radomia a głównie jego zadrzewienie. 
Staraniem i zabiegliwością J. W. barona 
Buxhocydena dużo już w tym kierunku 
zdziałano, ule jest jeszcze pole do działal. 
ności, aby dzieło tak dobrze i zacnie roz- 
poczęte dalej prowadzić ka ogólnemu do- 
bru miasta. 

Wszak mamy dowody ofizeności pry- 
watnej, wszak pamiętamy, iż p. Gaczeński, 
właściciel ogrodu, sam ofiarował znaczną 
ilość drzew ze swoich szkółek dla przy- 
ozdobienia i wysadzenia ich przy ulicy 
Długiej. 

Za lat kilka będzie to nie ulica, ale 
aleja i niejeden przechodzień 2 wdzięczno- 
ścią wspomni ofiarodawcg, skoro pod cie- 
niem lipy lub jesionu będzie mógł spocząć 
wśród skwarnych dni lata i trudnych wa- 
runków życiowych. 

Tak to jest wistocie! że jedyną osłodą 
dla biednych jest widok piękna natury, 
któremu się mogą oddawać bez wydatku. 

To też zadaniem ludzi, mających ku te- 
mu środki czy to w postaci władzy, za- 
możności lub nauki, aby do tego dążyli, by 
biednym tego świata zarówno jak iopływa- 
jącym w dostatki, dostarczyli możliwych 
przyjemności życiowych. 


W dusznej atmosferze izby, czy nią bę- 
dzie knajpa, czy salony miejscowej resur- 
sy — myśl podniosła, energia do życia i 
działalności nię tak prędko się wybije, jak 
pod tchnieniem świeżego powietrza lub 
wśród szumu drzew wspaniałych, 

Tdzie mianowicie o to, aby za przykła- 
dem Warszawy i większych miast zagra- 
nicznych utworzyć komitetfz ludzi, dbałych 
o piękno i wygodę Radomia i tym powie- 
rzyć opiekę nad ogrodami i zadrzewie- 
niem miasta. 

Zaeni emeryci, co i tak godzinami od- 
siadują w parku a przyzwyczajeni do pra- 
cy nie wiedzą co ż czasem zrobić, z miłą 
chęcią pomocy swej zapewnie nie odmówią 
a skoro by kierunek nad zajęciami takiego 
komitetu raczył przyjąć na siebie J. W. 
'Vice-gubernator, można być pewnym pó- 
myślnego rezultatu i szybkiego przyczdo- 
bienia miasta. 


(ena ogłoszeń 
W „GAZECIE RADOMSKIEJ" 


Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 
titowy Jub jego miejsce za każdy raz kop. 
5.— Reklamy i wiersz garmontowy kop. 
42.— Nekrologi za 1 wiersz kop. 40. 
Za dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 
jednorazowo rs. 6 oprócz opłaty poczto- 
mej (14 kop. od | łuta wagi egzempl.) 
Ogłoszenia oprócz Redakcyi w Radomiu 
przyjmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń: 
Rajshman i Frendler, ul. Senatorska 18 


Wiadomości bieżące. 


Zmiany służbowe w gub. radomskiej. 

— Reżolicyę p. prezesa Izby skarbowej 
radomskiej pomocnik poborcy kasy guber- 
nialnej radomskiej, Ludwik Dukiet na wła- 
sne żądanie uwolniony został od służby. 

— W rządzie gubernialnym młodszy po- 
mocnik referenta rządu gubernialnego, Mi 
kołaj Szokałski, starszym pomocnikiem 
urzędnik do pisma, Ignacy Grajowski, młod- 
szym pomocnikiem roforonta rządu gubet- 
nialnogo. 

— W zarządzie dóbr państwa, pomocnik 
leśniczego, Tan Michajłowski naznaczony 
do leśnictwa janowskiego. 

Zarządzający Bankiem Państwa, Ziem- 
sen, zakończył życie, 

Bank włościański. W tych dniach ziniey- 
atywy rady Banku Włościańskiego odbę- 
dzie się w. Warszawie konferencya w spra- 
wie instrukcyi dla oddziałów Banka Wło- 
ściańskiego w Królestwie Polskiem. Przed- 
miotem obrad ma być część iustrukeyi, do- 
tycząca zaintabulownaia pożyczki bankowaj, 
przepisania tytułu własności na nowona- 
bywców, uregulowania, hypoteki w wypad- 
kach, kiedy takowa nie istniaje wykreśle- 
nia wszelkich wierzytelności i obciążeń, 
oraz przeniesienia ksiąg hypotecznych do 
archiwów hypotecznych powiatowych. Na- 
turalnie  przedewszystkiem . rozpoznawana 
będzie kwestya formy aktów przedugodnych 
które według projektu ogólnego mają być 
zemawane w formie prywatnej, według 
projektu zaś sutora instrakoyi hypołecznej, 
winny być zeznawane w formie urzędowaj 
pozostała część instrukeyi © mianowicie 
dotycząca przyznawania pożyczek, 05z400- 
wania, dóbr, wypłaty i egzekucyi przymu- 
sowej, jako już przyjęta w zasadzie, rozpo- 
mawia nio będzie. W ten sposób dysku- 
sya obejmie tylko te części instrukcji, 
które dotyczą hypoteki i kwestyj z nią 
uwiązanych. W naradach wezmą udział 
oprócz przedstawiciela Banku Włościań- 
skiego członkowie _ magistratury, hypote- 
cznej ; znproszeni są nadto do udziału w 
obradach notaryusze : Stanisław Zawadzki, 
"Teodor Wałęcki, Aleksander Jałowiecki i 
Szymon Laudau, dwaj adwokaci przysięgli 
autor instrakcyi hypotocznej, 
Najświeższy numer „Zbioru praw i 
rozp." zawiera Najwyższy ukaz z d. 18-go 
stycznia st. st, sankcyonający uchwałę ra- 
dy państwa i tymczasowe przepisy o po- 
bieraniu dodatkowego podatku rozkładowe- 
go od przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych, prowadzonych bez wykupienia 
gildy. Nowe prawo obowiązuje od dnia, 
13-go stycznia 1889-go roku. Ogólna su- 
ma nowego podatku w r. b. i w r, 1890-ym 
ma wynosić 1,250.000 ra. rocznie, z czego 


na Król. Polskie wypada około 150.000 rs. 
Departament lekarski opracowywa pro- ! 


jekt rozciągnięcia większej kontroli nad 
Składami matoryałów aptecznych i ograni- 
ozonia sprzedaży detalicznej wiclu lekarstw, 
nabywanych obecnie przez publiczność w 
pomienionych składach. Nadto w każdym 
składzie będzio się musiał znajdować jedn 


| wykwalifikowany furmacouta, czy to ja- 


ko właściciel, czy też jako dysponent 
składu. 

W sierpniu r. b. wejdzie w wykonanie 
decyzya rady państwa 00 do podwyższenia 
wysokości akcyzy od cukru do 1 rubla za 
pid. Wobeć tego ministeryum finansów 
uznało za konieczne postanwoić, uby do 
18-go września wszyscy właściciele en- 
krowni wnieśli przynajmniej ?/;_ zaległości 
za rok 1888-my. Pod tym tylko waran- 
kiem mogą być im wydane patenta na no- 
wą produkcyę. Reszta należności winna 
być wniesiona. do skarbu w d. 13-ym gru- 
dnia r. b. pod rygorem zastosowania środ- 
ków egzekucyjnych. 

„Goniec urzędowy” donosi, żć w dniu 
6(18) stycznia roku 1862, na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, zapadło 
rozporządzenie Najwyższe, znoszące moe 
obowiązującą przepisa, podług którego 
rządy gubernialne przed wydaniem pożwo- 
lenia na budowę świątyń wyznań nieprawo- 
sławnych, obowiązane były zasięgać zdania 
gparchialnej władzy prawosławnej. W _0- 
bec zmienionych okoliczności, dnia 10 (22) 
paździ 1885 roku wyszło rozporzą 
dzenie Najwyższe, odwołujące wyżej wzmian- 
kowane postanowienie, a tem sumem przy. 
wracające moc $,247 ustawy budowlanej, z 
mocy którego rządy gubernialne powiuny 
zapytać oparchialnej zwierzchności prawo- 
sławnej, czy nie zachodzi przeszkoda co do 
wzniesienia nowej świątyni wyznania ob- 


cogo. 

Od mieszkanek Królestwa Polskiego, 
udających się do wyższych zakładów na- 
ukowych w Szwajcaryi, wymaganym jest 
obecnie patent z ukończenia pensyi, lub 
też zbiorowe świadectwo nauczycieli, jeżeli 
odukncya była prywatna, przyczom podpisy 
ieh powinny być legalizowano. 


DOE 


Próżno wśród nocy tajemniczej ciszy 
Nabrzmiały żalem podnoszę gło: 
Próżno, wszak skargi mej nikt nie słyszy, 
Zawistny z tobą dzieli mnie los. 

Góry nas, rzeki i stepy dzielą, 

Pomiędzy nami bezbrzeżna toń. 

Po cóż nad morza zimną topielą 

Ku tobie tęskną wyciągam dłoń? 

Ozomuż zapomnieć próżno się silę 

Miłości. naszej stracony raj? 

Przybądź, stroskanej skroni na chwilę 

Na wiernej piersi odpocząć daj, 
Przybądź, niech zamiast wwątpioń katuszy 
Przeszłości znów nas otoczy czs, 

Raz joszezo w głąb twej niech zajrzę duszy, 
Namiętny w oku niech ujrzę żar. 

Lecz po oóż próżno wśród nocnej ciszy 
Nabrzmiały żalem podnoszę głos? 
Niestęty| skargi nikt mej nie słyszy, 
Zawistny z tobą dzieli mnie los. 


* 


4 miasta. 


, Dziś t.j,d, 16 bmw kościele parafialnym 
ipo-Bernardyńskim w czasie sumy wy- 
głoszone będą kazania, zastosowane do 
uroczystości, 

Bezimienny za miesiąc luty złożył w 
PAG kol 1, jako drugą ratę dla 
najbiedniejszych do użnania Szan. ks. re- 
ktora Krawczyńskiego. 

_ (Redakcya na polecenie ks. rektora 
Krayczyńskiego rs. dwa, złożone już przez 
p. Bezimiennego, wręczyła w dniu wczo- 
rajszpm Jadidaa Janszo wsie.) 

Bal panieński nie dojdzie do skutku 
a to podobno z powodu, że miał być urzą- 
dzony w gronie uprzywiljowanych jedynie 
sfer towarzyskich. 

Jeżeli tak_ jest istotnie, to i lepiej, że 
balu punieńskiego nie będzie, Społeczeń- 
stwo nic a nic na tem nie straci ! 

Maskarada, Dziś drugi bul maskowy 
ma dochód szpitala św. Kazimierza. 

Panowie i damy w maskach lub bez 
masek. Wstęp kop. 50. 

Fortepian dla kółka muzykalnego w 


| resursie jeszcze nie kupiony! 
P 


0 


Kolej z Radomia do Warszawy. Pismą 
warszawskie kategorycznie twierdzą, „„je 
udzielenie koncesyi na budowę kolei z ar. 
szawy do Radomia nie ulega żadnej wąt. 
pliwości i że koncesyonaryuszem będzie 
Mow. kolei Dąbrowieckiejt | 

„Formalne ogłoszenie koncesyi nastąpi 
w przyszłym rniesiącu a roboty wstępne 
mają być rozpoczęte z wiosną 

Pomimo tak kategorycznej pewności 
pism warszawskich pozwalamy sobie josz- 
cze twierdzić, że wiadomość ogłoszona 
przez nie — jest, jake dotąd, przedwczesną, 

Otrzymujemy pismo następujące: Jako 
wychowaniec szkoły Frenkla i dobrze 
znający stosunki i stan finansowy tejże 
szkoły, poczuwam się w imię prawdy do 
obowiązku sprostować niektóre mylne in- 
formacye, podane w Nr. 14 „Gaz. Rudis 
za „Nied. chron. wosch.'* 

Najprzód mylna jest informacys „Nie, 
©liron. wośch.**, że Szkoła wyżej wspom. 
niona istnieje już lat 15, podczas gdy oma 
liczy dopiero śmy rók swego istnienia, 
Powtóre, co do żałów i oskarżeń, rzuto- 
nych na gminę izraelską tutejszą, oboję- 
tną na losy jej, wskutek czego omało co 
nie została zamknięta £ początku roku 
szkolnego, nadmieniam, że jest to wiado- 
mość trochę przesadzona, gdyż, jakkolwiek 
ogół gminy nie przyczynia się do udzie: 
łania jej wsparcia, utrzymuje się jednak 
ona z ofiarności dobrze myślących i inte- 
Tigentnych ludzi a mianowicie: pp. Beket- 
manów, tudzież pp. Lichtenstejnu Murto- 
fla, i Adlera $, Pelta Muszkalińth. 

Dla nemrodów. Według przepisów 0: 
bowiążujących polowanie wzbronione jest 
najsurowiej: od 27 lutego do 13 sierpnia 
ną zające, głuszce, cietrzewie i kuropatwy, 

Od 13 lutego do 13 sierpnia na jeleniej 
sarny, 

Na ptactwo przelotne od 1 kwietnia do 
1 lipca każdego roku. 

Towarzystwo dramatyczne ruskie pod 
dyrekcyą p. Jakowlewa zjeżdża do miasta 
naszego w d. 17 marca r. b. celem dania 
"1 przedstawień. 

Wystawa inwentarza, Komitet wysta- 
wy inwentarza w. Warszawie zawiadamia 
nas, że tegoroczna wystawa otwartą będzie 
od 8-go do 17-go (włącznie) czerwca r. b. 
na placu Ujazdowskim. Na wystawę przyj 
mowany będzie nietylko inwentarz żywy, 
lecz także wszelkie przedmioty, mające 
związek z hodowlą, oraz machiny i narzę- 
dzia rolnicze. 

Zgłoszenia na wystawę należy nadsyłać 
pod adresem komitetu wystawowego (Kra. 
kowskie-Przedmieście32). Wystawy czery- 
cowe mają za zadanie: raź wskazywać 
drogi hodowli krajowej a powtóre wyro- 
bić dla jej produktów jak najszerszy odbyt. 

Listy, niedoręczóne przeż miejscowy 
urząd pocztowy 4 powodu niedokładny 
adresów odebrać mogą : pp. Ludwik Stel- 
ter, Izrael Ejzman, Aleksy Gniłozubów. 

Listy, nieodeslane przez miejscowy urząd 
pocztowy z powodu. naklejenia marek nie- 
właściwych są następujące : 

Do Jóżeia Grodzińskiego, Teka Gluzma- 
na, Nikifora Terniewskiego i Maksym 
Bujanowa, 


Z okolicy. 


W Sandomierzu dziś odbyć się ma ogól: 
ne zebrunie. członków resursy. 

Początek zebrania oznaczono na. godzi 
nę 4-tą po południu. 

Przedmiotem obrad będą kwestye na- 
stępujące: | 

1) Sprawozdanie z działań rady re- 
SUS. 

2) Zatwierdzenie rachunków z obrotów 
pieniężuych za rok 1888, 

8) Zatwierdzenie etatu na rok 1889. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
obrud odbędą się wybory przewodniczą- 
cych i członków komisy rewizyjnej na. ok 


Z Sandomierskiego donoszą; 

Izmów mieszkańcy sandomierskiego po 
wiśla, są pod grozą zatoru, który uformo- 
wał się 4-go lutego pod Przewłoką! Woda 
kilka: godzin szła przez wały, lecz tako- 
wych nie uszkodziła nigdzie. Teraz wszyst 
ko zamarzło, Bóg wie na jak długo. Do 
dziś woda spadła ze dwa łokcie, lody W 
korycie Wisły obniżyły się, a obecnie Wisła 
jest jak zamurowana. W nizinie koprzy- 
wnickiej w jednej tylko wsi Gągolinie kil- 
ka chałup jest w wodzie — za to w doli- 


nie osieckiej całe wsie Długołęka, Otoka, 
Grabina kąpią siężw najlepsze. "Lody w 


korycie Wisły połmane są od Przewioki | 


i śoiśnięte w korycie na kilka mil w górę, 
poniżej zaś Wisła stoi. 
- Qorocznie powtarzające się zatory w 
mtszych stronach, bez żadnej wątpliwości, 
latina beddzowiednio proysikonej 
regulacyi Wisły. 
0d samego początku tejże regulacyi t. 
«dr. 1867 sprawa ta weszła na myłne 
drogi, 8 ile mieszkańcy powiśla ponieśli 
strat materyalnych i przestrzeni pól swo- 
ich od tego czasu utracili, to/ tylko my tu 
pa miejscu ocenić możemy. 
Zobaczymy jakie korzyści przyniosła re- 
gulscya Wisły i ile już kosztuje pieniędzy. 
W roku 1866 zawarta została między- 
narodowa konwencya, na mocy której 
dy: ruski i austryacki, zobowiązały się 
wym kosztem uregulować. Wisłę, bgdącą 
we wspólnej granicy od Tgołomi pod Kra- 
kowem do. Zawichosta, t.j. na długości 
około 170 wiorst, (jeśli się nie mylę 167] 
Na tón cel rząd austryaeki zobowiązał 
dawać rocznie 200.000 rońskich, rząd 
ruski 40,000 rub. rocznie, Od strony nu- 
_ strysckiej przez ten czas jaż prawie wszy- 
gtkie roboty zostały ukończone, u nas zro- 
biono do roku 1880, to jest przez lat 13 


bardzo mało. 
Wskutek nadzwyczajnych klęsk, jakich 
„wówczas doznawali z tego powodu miesz- 
powiśla, wdały się w tę rzecz wła- 
dze administracyjne. Zaprzestano więc 
owych. pulowych wynalazków, zmieniono 
system prowadzenia robót, a ministeryum 
komunikacyi fundusz regulacyjny z 40.000 
„podniosło na 170.000 rub. rocznie. Środ- 
kiwięc na regułacyę zostały znakomicie 
h | bene t trzeba oddać sprawiedli-- 
gość, że od r. 1880 prawie wszystkie do- 
konane roboty utrzymały się zupełnie. 
_ Szkoda wielka, że roboty rzeczone nie 
są dokonywane systematycznie, jedna obok 
(trugiej, lecz rozrzucane na całej prze- 
strzeni. Panowie inżynierowie nie zwraca- 
ją uwagi na rzeczywiste położenie danej 
miejscowości i nie uwzględniają tego, że 
robota dokonana w odpowiedniej chwili 
_ naprawi koryto rzeki i będzie kosztowała 
daleko mniej, aniżeli wtedy, gdy woda we- 
drze się daleko w lądy i narobi szkód 
właścicielom brzegów. Tak było dawniej 
_ god Sandomierzem, tak było pod Zawiseł- 
czem i pod Em w tym roku, pod 
Gągolinem przed 4 laty, pod Osiekiem 
przed dwoma itd. Najlepszym. dowodem 
_ słuszności mojego twierdzenia jest, to, że 
h 28 latach regulacyi, poczynając do uj- 
> ścia Sanu aż do Hgołomi, Wisła nie jest 
uregulowana nawet na długości dwóch 
wiorst w jednym ciągu, a są dziesiątki 
wiorst brzegów, przy których dla regula- 
mie « nie nie zrobiono, Skutek takiego 
jiego stanu szerokości Wisły 
jest ten, że w miejscach ściśniętych tama- 
mi woda płynie wązko, « więc głęboko i 
bysteo, s wypływając na miejsca, gdzie 
_ tim nie: ma, rożlewa się szeroko, tworząc 
, mielizny, na których w lecie wody nie ma, 
ana wiosnę tworzą się zatory, 

Zobuczmy na przykładzie, do jakicgo 
stanu doprowadzono Wisłę w. miejscu, 
gdzie obeenie stoi zator, a gdzie już czwar= 
ty rok w tem samem miejscu tworzą się 
zatory, 

Naprzeciwko wsi Chodkową (z naszej 
strony) była oddawua na środku Wisły 
duża wyspa. W latach 1686—1888 prze- 
strzeń między wyspą a naszym lądem z0- 
stała zaniesiona piaskami i w roku ze- 
śałym zasadzona wikliną. Wyspa jednak 
"duVna wypadła w samem korycie: Wisły, 
Ponieważ pod wsią Nagnajewem (z drugiej 
strony) Wisła płynęła bliżej Jądu, aniżeli 
powinna według planów, więc zrobiono 
tum regulacyjne tamy do normalnej szero- 
kości Koryta i tak Wisła została w tem 
miejscu zwężona do szerokości 60—80 

sqżni (zamiast RAA Do normalnej szero- 
kości należało rozkopać wyspę. Dla. cze- 
więc nasza inżynierya pozwoliła na 
ludowę tam pad Nagnajewem, nie zmu- 
Siwszy strony przeciwnej do rozkopania 
wyspy? Że strony austryackiej robili w 
tym roku przekop, lecz umyślnie tak, aby 
tie było skutku, i rzeczywiście nie nie 
śrobili, gdyż wygodniej im było zostawić 
Sz samej Wiśle, a że w tem miejscu 
isla skręca się pod kątem prawie pro- 
stym, więc nie ma dużo siły do poderwa- 
nia wyspy. Z takiego wązkiego kanału 


wypływa woda znów na bardzo rozległe 
miejsce, a tam swobodnie się rozlewa, two- 
rząc znów szerokość koryta zamiast 150 
sążni, jakie 400—450. W korycie więc 
tem tworzą się mielizny, gdzie latem nie 
mu i pół łokcia wody, a przy puszczaniu 
lodów tworzą się tutaj zatory. 

Dla czego panowie inżynierowie nie 
przewidzieli tego prostego następstwa, że 
woda, wypływając z tak wążkiego kanału 
iobijając się o tamy austryackie, musi 
rozlać się szeroko, a potem z całą gwał- 
townością uderzy na nasz ląd i niszczyć 
go będzie? Dla czegóż nie zechcieli prze- 
widzieć, że w takich właśnie miejscach 
muszą robić się mielizny w lecie, a na 
wiosnę zatory? 

_ Zobaczmy teraz, ile pioniędzy kosztuje 
już ta regulacya. 

Od roku 1867—1888 po 40 000 rub., 
to znaczy 520.000 rub.; od r. 1880— 1886 
po 170.000 rub., czyli 1,020.000; przez 
lata 1887 i 1888 po 140.000 rub., to jest 
280.000; czyli razem 1,820.000' rubli. 
Rozdzielmy to na 170 wiorst, a przekona- 
my się, że wiorsta regulacyi Wisły kosztu- 
je około 11,000 rub., do czego. jeszcze 
śmiało można dodać tysiąc rubli na wior- 
ście, co wydali mieszkańcy nadbrzeżwi na 
umacnianie Jądów. popsutych przez regu- 
lacyę. Regalacya. wiorsty Wisły kosztuje 
zatem _ już do 12.000 rub., a za te pienią- 
dze cóż zrobiono? Prawie nic, bo położa- 
nie tych miejscowości, gdzie zrobione są 
już roboty gepulacyjne, jest prawie takie 
same, jak było przed regulacyą, a często 
nawet gorsze, jak np. pod Łęgiem, Osie- 
kiem, gdzie linia normalna Wisły fałszy- 
wie jest Przyjęta, a ż tego powodu i nad- 
zwyczajne wydatki na roboty biędu nie 
naprawią. 

Chociaż w r. 1880 wydane było'postano- 
wienie, aby pp. inżynierowie regulacyjni, w 
swoich przejazdów po Wiśle i planowania 
czasie robót, wzywali przybrzeżnych miesz- 
kańców, jednak postanowienie to wyszło po- 
woli z mody i dziś jest nam zupełnie obca 
kwestya regulacyjna, chociaż nas ona tak 
blizko obchodzi. 

Mam nadzieję, że panowie inżynierowie 
na przyszłość przynajmniej zechcą uwzgl 
dniać słuszne żądania: mieszkańców nód- 
brzeżnych, którym corocznie grozi strąsz- 
na klęska powodzi, a co zatem idzie, ruina, 


A. R. 


Z kraju. 


W Warszawie w ubiegły czwartek sta- 
raniem redakcyi „Wszechświata* odbyło 
się żałobie nabożeństwo, w kościele św. 
Krzyża za spokój duszy ś.p. Domej 
Świeżo założony „Warszawski dom dla sio- 
rót po robótnikach« budsi coraz większa 
zminteresowanie wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa, Z różnych stton płyną ofia 
zy na powiększenie funduszów. — Zakład 
jedwabniczy p. Boguckiego w. Bogucinie 
pod Warszawą rozpoczyna wykłady w ma- 
ju, tewające do lipow. 

W Kolnie (gub. łomżyńska) wakuje po- 
sada noterynsza. Kandydaci do tej posady 
powiuni składać podania w kaucelaryi sądu 
okręgowego w Łomży do dnia 25 lutego 
r. b. d. st. 

W Kielcach Towarzystwo dramatyczna 
ruskie pod dyrekcyą p. Jakowlewa cieszy 
się dobrem powodzeniem — Donoszą tu, że 
warsztaty mechaniczne rządowe w Biało- 
nio będą znacznie rozszerzone. — Oena pro- 
pinacyj w gub. kieleckiej, stosunkowo do 
innych miejscowości w Królestwie, jest 
znacznie. wyższą, w niektórych wioskach 
dzierżawa roczna przenosi rs. 1000. 

W Piotrkowie w d. 3 b. m, odbyły się 
wybory straży ogniowej ochotniczej. Spra- 
wozdanie wykazuje, że instytucya liczy 
członków czynnych 279, członków honoro- 
wych 185, Majątek straży wynosi w listach 


zastawnych ra. 1.100, w gotówce 326 kop. | 
93, wartość utensylii rs. 13.526.— „Ty- | 


Żawitać ma tutaj „Lutnia 
W dniu 10 b.m, odbyło się ogólne zebra- 
nie_"Tów. Dobroczynności. Zebraniu prze- 
wodniezył p. Stanisław Boduszyński. Z od- 
czytanego sprawozdania dowiadujemy się, 
że majątek Tow. składają: dom murowany 
przy roga ulie Sulejowskiej i Zamkowaj, 
oraz 58.000 rs. w. kapitałach i papierach. 
Przychód w r. 1888 dosięgnął 6.377 ra., 
rozchód 3.254 rs. Pod zarządem Tow. po- 


3 


zostają: tania kachaia, ochrona i przyta- | 


łek dla dziewcząt t. zw. „Zakład rodziny 
Adeli': 


Kronika rolnicza. 


Owies „Tryumft Pewien niemiecki go- 
spodarz pisze: „Sądzę, iż obowiązkiem 
jest każdego uczciwego rolnika ostrzedz 
kolegów po pługu, uby nie dawali wiary 
szumnym. ogłoszeniom, zamieszczunym W 
cennikach nasion o nieporównanych zale- 
tach nowych odmian roślin zbożowych, a 
w rzędzie tych, o amerykańskiej odmianie 
owsa zwanej „Tryumf”. Oto są rezultaty 
jego doświadczeń; uprawiał on odmianę 
owsa zwaną „Tryumf na rozmaitych 
gruntąch, dobrze nawożonych i prawidło- 
wo uprawianych ; sprzętu dokonywał sta- 
rannie i płon ściśle kontrolował. 
wszakże ani razu nie okazał się zadawal- 
niojącym w porównaniu z innemi odmi. 

i owsa, siewanemi zwykle w okolicy. 
Owies „Tryum£* wcale się nie krzewi, w 
maga zatem bardzo gęstego siewu; na gra- 
bem źdźble osadzony jest wątły kłosek, 


Płon | 


jący bardzo mało ziarna, drobne- 
go i lekkiego, które przytem łatwo ulega 
zniszczeniu przez śnieć, pomimo zaprawia- 
mia kwasem siarczany. Słoma, chociaż 
gruba, jest bardzo krucha i często, w po- 
rze dojczowania, łamana bywa. przez 
wiatry, 


Licytacye. 

— Dnie 2 marca r.b. w biurze powiatu 
radomskiego odbywać się będzie licytacya 
na dzierżawę 171 propinacyj. 

— Dnia 28 lutego w biurze powiatu 
opatowskiego odbywać się będzie licyta- 
cya na dzierżawę 109 propinacyj. 

— Dnia 4 marca w biurze powiatu ko- 
zienickiego odbywać się będzie licytacya 
na dzierżawę 56 propinacyj, d 
Dnia 26 lutego w biurze powiatu 
iłżeckiego odbywać się będzie licytacya 
na dzierżawę 50 propinacyj. 
| — Dnia i-go marca w biurze powiatu 
koneckiego odbywać się będzie licytacya 


a dzierżawę 30 propinacyj. 


— Dnia 27 lutego w biurze powiatu 
sandomierskiego odbywać się będzie licy- 
tacya na dzierżawę 101. propinacyj 

— Dnia 26 lutego w zarządzie górni- 
czym w Suchodniowie odbywać się będzie 
lieytacya; na sprzedaż wyrobów do 
Warszówy i innych miejscowości w ciągu 
roku 1889; na dostawę drzewai rudy że- 
laznej, 


Nadeslane. 


BLINY 


codzień świeże 


poleca 


RASTAURAGŁA 


w Hotelu izymskim. 


Nadesłane. 


„Janowi Owczarkowi, mieszkańcowi wsi 
Sudoł, gminy Grabów nad Wisłą, przez 
niewiadomego złodzieja skradzione zosta- 
ły uastępujące rewerśa, pisane w sądzie 
gmianym w Zwoleniu, 

1) Przez Stanisława Horosia ze wsi Bar- 
todziej na rs. 200, 2) Jana Horosia z Bar- 
todziej na rs, 100, 3) Jana Suwała z Brze- 
zinek na rs, 100, 4) Jana Kalinowskiego 
2 Sycyny na rs. 110, 5) Benedykt Wójcik 
ż Grabowa na rs. 115, 6) Jan Węzicki 
ż Wólki Szelężnej na rs. 120, 7) Jam No- 
wakowski z Zwolenia na ra. 100, 8) An- 
drzej Bzikat z Sudołu na ra. 23, 9) Jan 
Wasiak z Sudołu na rs. 162, 10) Stani 
sław Wasiak z Sudołu na ra, 40. 11) An- 
toni Bzikat z Sudołu na ra. 20, 12) Anto- 
ni Kuropieska z Sudołu na rs, 30, 13) 
Łukasz Kapcia z Jasieńca na rs. 35, 14) 
Jau Mordak z ky na rs. 260, 15) 
Kacper Kustra z Wólki Szelężnej na rs. 
120, 16) Walenty Kustra z Wólki Szelęż 
nej na rs, 15, 17) Małyga Andrzej z Ka- 
węczyna na rs. 100, 18) Stępień Walenty 
% Sudołu ma rs. 300, 19) Szarpak Paweł 
z Sudołu na rs. 110, 20) Antoni Rudny 


2 Grabowa na rs. 120, 21) Szymon Pytel 
z Grabowa na rs. 3, 22) Roch Holuj z 
Grabowa na rs. 70, 23) Maryanna Gurska 
z Grabowa na rs. 43 — czyli razem na 
sumę rs. 2.328, 

Wydane z podpisem prywatnym: 1) 
Rozwadowski Marcin z Bartodziej na rs. 
35, 2) Kozaczek z Rartodziej na rs, 23, 
3) Mikołaj Michalczyk z Grabowa na rs. 
100, 4) Wincenty Gospodarczyk z Grabo- 
wa na ra. 100, 5) Antoni Gospodarczyk 
% Grubowa na rs. 30, 6) Jan Sałbut z Sy- 
cyna na rs. 30, 7) Michał Muniak z Sycy- 
na na rs. 35, 8) Franciszek Duliasz z Sy- 
cyna na rs. 50, 9) Franciszek Wrubel z 
Sycyna na rs. 50, 10) Ludwik Rychel z 
Sycyna na rs. 41," 11) Jan Sałbut z Wól- 
ki Śzelężnej na rs. 50, 12) Łukasz Kol- 
czyk: z Wólki Szelężnej na rs 100, 13) 
Wojciech Kowalecyix Mól Śreleżnej NA 
rs. 70, 14) Prygiel Jakób z Wólki Szelęż- 
nej na rs. 56, 15) Andrzej Tatak z Zmole- 
nina rs. 386, 16) Antoni Kaczyński zZwo- 
lenia na rs. 15, 17) Stanisław Jędrzejewski 
z Sudołu na ra. 15, 18) Stanisław Ogonow- 
ski z Sadołu na rs. 40, 19) Antonina Ję- 
dras z Sycyny 30, 20) Paweł Rusiń- 
ski z Jasieńca na rs.80, 21) Paweł Stępień 
z Jasieńca na rs. 26, 22) Piotr Ciota z Ja- 
sieńca na rs. 58, 23) Roch Ciecieląg z Ja- 
sieńca na rs. 10, 24j Stanisław Małyga z 
Jasieńca na rs. 60, 25) Szymon Sulima z 
Jasieńica na rs. 30, 26). Wojciech Kurand 
z Jasieńca na rs. 35, 27) Tomasz Ciecieląg 
zJosieńca na rs. 31, 28) Jan Kapciak 
z Jasieńca na rs. 40, 29) Piotr Mordak 
z Kawęcżyna na rs. 60, 30) Mikolaj Gar- 
barczyk z Drożdzewa na rs. 50, 31) Jan 
Szewczyk z Drożdzewa na rs. 35, 32) Ja- 
kób Szewczyk z Drożdzewa na rs. 25, 33) 
Franciszek Bulima z Sycyna na rs. 26, 

4) Franciszek Kramek z Kawęczyna na 
rs. 50, 35) Walenty Kustra z Wólki Sze- 
lężnej na rs. 15, 36) Jan Fiołek z Wólki 
Szelężnej na rs. 13, 37) Paweł Szarpak z 
Sudołu na rs. 10, 38) Adam Baryczka z 
Rudki ma rs, 60, 39) Jan Wolecki z Ja- 
sieńca na rs. 120, 40) Kasper Deja z Su- 
dołu na rs. 15 — czyli razem na sumę rs. 
2.103. 

Poszkodowany prosi, aby rewersów tych 
nikt nie nabywał, jak również, aby wy- 
dawcy rewersów ze sprawcą w ugodę nie 
wchodzili i od niego rewersów nie naby- 
wali dla zreglizowania swych długów. 

Jan Owczarek. 


Rozmaitości. 


ANIOŁ POKOJU. 


Na cześć anioła pokoju 
Hymny rożbrzmiowają, 
fięc się gieszy ten aniołek, 
e go tale zlepiają, 


Każdy czoje jego wartość 
Dla ludów i trónów, 
Zkąd na dalszo uzbrojenia 
Nie zbraknie miljonów. 


Bismarke głosi, że stan taki 
Uirzyma się wreszcie, 
Że to czują równo w iizymie 
Jak i w Bukareszcie. 


Grispi śpiowa w parlamencio 
Na cześć jego hymny, 
Nawet Tisza, choć gorący, 
Twierdzi, że jest zimny. 


1 Floquet w swym Paryżu 
Sak, 0. 


żądzy wojny 
inki. 

W Sesbii też się wyrównały 
Gwałtowne bałwany ; 


Wszędzie sobie mir pozyskał 
Pokój ukodbany. 


al 
Nie ma ot 


Wszędzić sięki ludom, wod: 


pięknie, 
I w tym stanie pozostanie 
Dopóki nie pęknie. 


Lecz ja wó! t 
Zonc = * 
Jeśli żyd za cały pokój 

Da choć z tysiąc jów. 


DWIE RYWALKI. 


Buiropa. Jestem uzbrojona od stóp do głów, 
ale rak i ges ty: 

. Mam pieni 0 „ ale ni 
jestem paszy >-Patodyscd 


Wiadomości polityczne. 


Jest to faktem, że od czasu gdy Prusy 
a Niemcy stały się pojęciami mniej więcej 


Josoamat: 


EE O EE 


zzz 


identycznemi, popularność tych ostatnich , 
w Europie nader prędko się zmniejszyła; * 
obecnie nawet w tych państwach, gdzie ; 
Niemcy uchodzić muszą ża urzędowego | 


sprzymierzeńci 
dzo im sprzyja 


opinia publiczna nie bar- * 
iod czasu do ozasu, jak ' 


właśnie teraż w Peszcie, wydarzają się Wy- | 
padki, świadczące jasno; jak małe sym- | 


patye otaczają synów Germanii na całym 
Świecie. 

Przeil wojną francuską rzecz się miała 
inaczej i Edward von Hartman, który wła- 
śnie świeżo wydał nowa dzieło pt.: „Dwa- 
dzieścia lat polityki niemieckiej 
zultaty”, gdyby był sędzią  bezstronnym, 
nie powinien był tego punktu. pominąć 
milczeniem ; niechęć dla Prus jest faktycz- 
nie objawem teraz wszędzie notowanym i 
należy poniekąd do inwentarza chwili bie- 
żącej i o tyle też ostatnie demonstracye w 
Peszcie mają swe głębsze przyczyny, dl 
których muszą być zaliczane do całego 
szeregu objawów, analogicznych, 

Tyinczasem położenie w Peszcie jest na- 
der jasnem; widmo przesilenia gubineto- 
wego góruje nad sytuacyą. Korona nie 
chce ustąpić i cesarz kilkakrotnie katego- 
rycznie to wypowiedział, parlament i spo- 
łeczeństwo węgierskie, przez zgon 
dolfa, swych najpiękniejszych nadziei po- 
zbawione — również przy swojem obstają. 
Jak widzimy jest to, co ks.. Bismarck lu- 
bi nazywać „eine Machtfrageś, w tym 
sensie mianowicie, że Macht znaczy wię- 
cej aniżeli. Itecht. 

Mimo interwencyi korony w trzech prze- 
mówieniach cesarza do węgierskich mę- 
żów stanu, rozprawy w sejmie węgierskim 
nad ustawą wojskową będą bardzo bu 
rzliwe. Opozycyi skrajnej ani magnackiej 
nie idzie bowiem o uzyskanie dalszych u- 
stępstw, ało o ubalenie gabinetu Tiszy. 

Agitacya przeciwko ministtowi "Tiszy 
wźmaga się; wygwizdują go i krzyczą mu 
„pereat" na ulicach. Dzienniki opozycyj- 
ne domagają się wprost dymisyi ministe- 
ryum. Gazeta „Egergyetes'* utrzymuje, że 
Tisza stał się niegodnym swego stano- 
wii 


Niewiadomo doprawdy, co się nagle ra- 
szyło w Berlinie, ale prasa przemawia tak 
jakby Niemcy znojdowały się w przedo- 
dniu najdonioślejszych zmian: osobistych ; 
dzienniki wszystkich obozów dyskutują 
znpelnie powaźnie ewentualność „gabinetu 
Waldersea* i poświęcają tej materyi dła- 
gie artykuły wstępne, tak jak gdyby kwo- 
stya ta była już, aktualną, a kanclerz nie 
był jaż na widowni. 

Tyle zdaje się jest powniem, że na dwo- 
rze berlińskim istnieje w. samej rzeczy 
silny zatarg między Wakdersee'm a kan- 
clerzem, z których: jeden posiada serce, 
drugi ucho monarchy; rzecz idzie o to, 
który wpływ tu zwycięży; tymczasem ton 
prasy kanolerskiej, gdy jest mowa 6 hr. 
Waldersee, jest tąk dziwnie akcentowa- 
nym, że każe się czegoś domyślać, chociaż 
szerszy ogół nie wie, jak właściwie ma so- 
bie to „„coś* wyobrażać. 

Prast niemiecka upatruje w fakcie 
przedrukowania przez „Norddajczerkę” 
artykułu „amb. Nachrichten, długiego 
na przeszło 250 wierszy za coś wprost dotąd 
w dziejach. wewnętrznej polityki niebywa- 
łego i przypuszcza, że musiały to być bar- 
dzo ważne przyczyny, które nakłoniły re- 
dakcyę „Norddajczerki* do wymienienia 
w tak demostracyjny sposób nazwiska 
hrabiego Waldersee. 


W alokucyi, mianej na Bej tajnym 


konsystorzu, oświadczył Ojciec ŚW., iż usi- 
łuje zawiązać dobre stosunki domocarstw, 
i że ma nadzieję, iż Bl Rosyą 
uwieńczone będą pomyślnym skutkiem. 
Biskupi wprawdzie nie są jeszcze miano- 
wani, ale interesa strony będą zabezpic- 
czone. Czyniąc aluzyę do miespokojności, 
zaszłych w Rzymie, nadmienił Papież da- 
lej, że zuchwałość złych prądów zwraca 
się przeciwko podstawom, społeczeństwa, 
ponieważ lud nie słucha już głosu religi 
Utrzymanie pokoju śe koniecznie potrze- 
bnem i wszystkie państwa lękają się okropr 
ności wojny, Wszakże uzbrojenia nie bu- 
dzą zaufania, a koszta ich tak wielki 
stanowią ciężar, iż nasuwa się pytanie, 
czy wojua nie byłaby lepszą „Pokój opie- 
rać się powinicń ua religii 1 na wierze w 
Chrystusa, w, takim bowiem tylko razie 
będzie on trwałym 


Z ostatniej poczty. 


2 Posztu donosrą: Celem uspokojenia 
opozycji przeciw, ustawie wojskowej rząd 
oświedcza gotowość nietylko do zastrzeże- 
nia w ustawie, że wysokość. kontyngensu 
rokrutów ustanawia się na lat dziesięć i 
po upływie tegó czasu” musi być nanowo 
przez sejm ustanowioną, ale także i do 
zmiany artykułu 25-go w tym duchu, aby 
egzamina oficerów rezerwy odbywały się W 
języku węgierskim. Agitacya w kołach 
młodzieży mimo tego nie ustaje. 

% Psryża piszą: Gabinet Flogusta u- 
padł skutkiem koalicyi, skrajnych, opor- 
tunistów i konserwatystów. Izba przyjęła 
pośpiesznie wniosek. Oassagnaca odrócze- 
nia się do, poniedziałku, ponieważ, Bou 
langer zaraz po oświadczeniu Floqueta 
chciał proponować rozwiązanie. Prawica i 
bulanżyści zadowoleni, wątpią bowiem, 
czy Carnot znajdzie większość dla jakie” 
gokolwiek gabinetu! W takim razić roz- 
TĘ izby musiałoby niebawem nastą- 
pić. 
W kołach parlamentarnych utrzymują, 
że obecnie możliwym jest tylko gabinet 
bezbarwny. Do utworzenia go powołany 
zostanie Constans albo Móline. Zadaniem 
gabinetu byłoby pokierowanie przyszłemi 
wyborami powszechnemi. 


Qdpowiedzi od Redakcyi 


Pana K. H.i K, Projekt Szanownych panów 
ma bardzo doniogie znaczenie, poświęcimy mu 
obszerniejszo miejsco w następnym  namerze 
Gazety. 

Panu W. w Nży. Serdecznie dziękujemy, 
wkrótce skorzystamy » nadosłanej nam wią” 
zanki wiadomości. 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Markus Hosen, agent weny 
Warszawa, "ulica Pawia N. 12. | 


iłakiety i wieńce poleca 
zaklad ogrodniczy Józefa 
Welnowskiego. Wamże 


rzyjmuje się zamówienia 
a 


jekorowanie kwiatami 


zyn obuwia mężkiego, dam- 
skiego i dlą dzieci B. Okoniewskiego, w 
tych dniach przeniesiony został do domu 
W-go Majewskiego przy ulicy Lubelskiej 
do dawniejszego sklepu Niedźwieckiego. 


fozkład jazdy na kolei 


wangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia I-go (13-go) listopada 1888 roku. 


1 2 Bzina 
9, s Kiel 
przych. do Dąbrówy 
Z Iwangr. do Bzina 
doweałak, niew 
Wych. z Iwangrodu | 7 10 wić 
7 z Radomia | 962 0,” 
przychod. do Biina |1134 
Z Dąbrowy dolwangr. 
Wych. z Dąbrowy | 905 rano | 260 pop. 
z Kisle 1/86 pop. | 197 wiec. 
839), |11.86 w noo 
426 © | 108 „ 
6—.wiea. | B10 4, 
5,08 rano: 
„. z Radomia | 728, 
przyeh. dolwanged, | 968. ;, 
Z Koluszek do Ostrow 
Wysh. z Koluszoke | "9|t7 rano | 1218 w noe 
„5 Bain aj pop. | 515, 
przych.do Ostrowca | 460, | 7746 rato 
Z Ostrow do Koluszek i 
Wych; 2 Ostrowca - | 1940 pop. | 8/48 wiec. 
» zBzina | 268: a 1218 w no 
przych, do Koluszek | 650 wieo | 657 rana 
Godziny przyjściai odejścia pociągów ożna- 


szone podli czasu warszawikiego, 


Wszystkio powyżej wykazana pociągi na sia- 
yach Krateoyck: Twingród, Dąbrowa i Ko 
ka ki, komunikują się z pociągami dróg sąsio- 
nich. 


Na: odnogach pogranicznyjch 


Austryjnoki niesty | 
Strzemieszyce odch. | 823 wie 1257 pó 
Grunies przychodzi | 889 „ | LAB u 
Granica odekodzi „ | 9/10 rano | 2/39 
Śtrzemieszyce przy, | 9]20 „ | 2 


286, 
| 


Pruskiej, LĄ 
Strzemioszyce odch. 
Sosnowice przychod. 
Sosnowice odchodzi 
Strzomieszyce prz 


7 powyżazych poć 


ygów wszystkie, kuriujące 
po gałęzi do Granicy, są w bezpośredniej komu- 
hikacyi z pociąguni dróg nustryackich. Bez- 
ośreddnia zuł komunikacyś dła pasażerów przez 
Bostowieś dr. Twangrodzkiej dotąd ni cje 
i tyczący sobie jechać no drogi pruskie, powin: 
mi kiezować się na Dąbrowę pociągiem, wycbo- 
dzącym z Radomia o godz. 2 m. 45 w not 


4% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 

pay Aafomiu na az cewarikowym 4.i4-go 
Jute usposol Jacomo: 
korze pazaniey -240_£. ra, 5.8, 6.90, 59h, ko- 
266 żyta 20 I. rs. 8.70 — 3.80, korzóc jęczmie- 
nia 200 rs. 3, korzeć owsu 140 f. ra. 2.10, ko- 
raeo tatarki ra. 3.60 — $.70, korzec grochu ra. 6, 
do 5.76, korzee kartofli 18. 1. 

Koniczyna bardzo mocno i drożej, za korneć 
Białej  ezorwanej płacono r, A03 znacznie wy- 
żej, stosownie do jakości i czystości ziarna, 

W Warszawie dnia 15-go lntęgo na targu na 

Jacu Witkowskiego usposobienie na pazanicę 
fo” słabe. "Płocono: korze przenioy 242 £. 
wagi 18.636, żyta 232 f, wagi ru. 4.05, jęczmie- 
nia 202 f. wagi ra. 4,20, owsa LAŻŃ. wagi ra 

lutego. Uspo- 


" Okowita. W Warszawie d. 16- 
sobienie na okowitę było słabo; płacono za 
zę w sprzodaży hurtowej 817% ozyli garniec 


W Hamburgu usposobienia na okowitę ospało, 


Wałni, Warszawa d. 14-go lutego 1680 roku 
(pea. kor, „Gam, Jad) W tych dniach zaku- 

ionę do Żgierza 160 «taż. wany średniej „po 
$o talarów do Biategosioku, 100 kumieni weta; 
litowskiej garbarskiej po rs. 4.50. W. składa 
tutejszych znajduje się wełny polskiej 4.600 
pudów różnego gatunku. 


j FF 

JEDYNY POLSKI 
DOW GAUDLOWY 

Wilczewski i Spółka 
od lat 10-0u w Gdańsku istniejący 
poleca się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów ete,, oraz expedycyi to- 
warów, nadchodzących z zagranicy, przy 
rzekając rzetelną i skorą usługę.  0—1 


Peszukuje się trzech lub dwóch 
pokoi x kuchnią ete. od 1-go kwietnia 
r.b. lib wcześniej. — Oferty uprasza 
się składać w Redakoyi „Gazety Ra- 
domskiej* pod literami: I. M. P. 


QUKIERNIA 
Piotra. Makowskiego 


przy ulicy LUBELSKIEJ w domu p. Baumingera 
poleca 

Qukry, torty, ciasta, pierniki, pączki 

awaze wieża | wybotowe po cenóch móż. 

liwie niskich — Przyjmuje obstalunki tak 

w miejscu jakteż na prowincyg na: żoriy 

piramidy, cukry, lody i oraz 
galarety. 


W folwarku Niedźwiedź, poci, 
Iwaniska, jest do sprzedania 400 kt 
|| klepek na antałki, 100 kóp plarmiyśy, 
1.500 kóp sprych, 500 dzwon dęboycj 
a także stodoła ma sóchach pochyłyg 
100 łokci długości, 24 szerokości i 7 
wrysokości, Wiadomość u właściciela, 


Fabryka atramentu 
i POMADY do czyszczenia Metali 
uptokarzy 
M. Leszczyńskiego A. K, Moryc 
Warscawa ul. Przejazd Nr. 29 
w Radomiu 


skiej za koleją na Glonieach, za łokieś pa 
kopiejok 8 a w całości o pół eny taniej 
zdatno mą na fabrykę, garbarnię lub im 
zakłady przemysłowo, gdy woda jet dobr 
Można założyć i vogialnie a dugia lita 
przystępnych warunki, Wiadomość wę 
stadracyi Ejsmonda. w Radomiu. 


zety Radom 


% upoważnienia władzy eduki- 
cyjnej z dniem 1 (13) lutego r.b. otwie- 
ram w mieście powiatowem O pocznie: 
SZKOŁĘ PRYWATNĄ MĘZKĄ z per 
syonatem, której najgłówniejszem zadę: 
niem — przysposobienie młodzieży dy 
klus: wstępnej, 1-ej i 2-ej szkół rząto- 


wych,— Zawiadamiając o tem Szanow, 
Rodziców i Opiekunów, spodziewam śię 
iż sumienną i gorliwą pracą, przy nt- 
bytem doświadczeniu pedagogicznem po 
trafię zdobyć ich uznanie. 

„Kisielewski, 


łem '« jeżeli można i ze stołem. Adra 
zostawić w sklepie W-ej Dubeltop 
przy ulicy Rwańskiej. 


Wolant mało używany jest do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w pracowni 


pa 
trzebna jest do magazynu w Radomiu 
skła 


Adresy uprasza się 
„Gazety Radomskiej, 


PRZYJMUJĘ 


wszelkiego rodzaju 
Bicliznę do szycia 
jukcien i reporacye, poręcze 
piękne i dokładna wykoścztnie. 
Mając siedmioro dzieci, z których kilkoro się 
kształci a pensya męża nie wystarcza, przed 
upraszam Szanowno Panie, aby raozyły przyjił 
mi ź pomócą, zaopatrując mnie w pracę. 
ndbosć Domi aj Batkowskiej, trzeci pity 
iea Lubelska, mieszkania Nr. 11. 


Do sprzedania: 


Garnitur mobli orzechowych, lustro, lundszat 
ty, dwie maszyny do szycia, skrzypcb i brycze 
Ka na resorach. Ogród owogowy i wsrzywiy 
„ło wydzierżawienia 
Młody człowick pragnie zajęcia w biórso lb 
, w kantorze prywatnym, 
Wiadomość w sklepie rękawiezniczym p. 
Króliko! li uszawslen, przy ocibu- 
ie, 


adać w Redakcji 


da 


Dla Kaszlących i Oslabionych. 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie 
Ekstrakt i Karmelki „Leliwa 


Kaucyonowane przez Władze Lekarskie, 


Lekarskich listem. pochwalnym i „medalami 


nagrodzone na; Wystawach Hygieniczno- 
i — faszka ekstraktu kop. 3%; paczka 


— karmelków 4. kop.— Sprzedaż główna w Radomiu u pp. Meola i Haertla. 


OGLOSZENIE 


ok piecem Hoffmanowskim, zwana parową, w Żakowicach pod Radomiem, oprócz cogłf 


orowej zwyczajnej, klepkowej, ki 


GASZONĄ w mais, 


l stoj, kanoze do gzomsć 
ma Ządanić, z zamówieniem o miesiąc przod zapotrzebowaniem 
ochraniającej od wilgi 


wyrabiać będzie w tym roki 
ichówki i cegłę klepkową 


Wiadomość u właściciela cegielni SAMUELA ADLER — Nowy Bwiat, dom W-go Kużniokiegi 


7 Redaktor i wydawca E. Janiszewski. 


Hóanoaeno Honzypów — r. Paxot, 4-10 (onpani 1869 r. 


CR. 


drukarni J. K. Wrzobińskiego w Radomiu. 


